ny SChodzi wewiorek,czwar- 

1schotę, Co sobotę dota- 
czony jest arkusz Roz mai- 
yog ci, pisma ku pożytkowi 
ag Prenumerata Ga- 
om Z Dodatkiem i Rozmai- 
A mia Wynosi: na kwartał, 
ua bićrających w samym 
“Owie A zr. 48 kr., na 
Pocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr, man. 
r. Prenumerata półrocz- 

Wynosi dwa razy tyle ca 


GM. 4. IE T.S. 
LWOWSKA. 


Dodatek do Gazety Lwowa 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy Taz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 1|2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytko 


kwartalna, frankowane listy. 
Czwartek R" 56. 14. maja 1846. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Hołd zło- 
ony Jego Excelencyi Prezydentowi Rzadu 
rajowego w 50-letnia rocznice służby Jego. 
~ Medal złoty od Cesarza JMci Rosyjskiego 
cia p. D. Zubrzyckiego. — Składki dla wło- 
ścian obwodów zachodnich.— Z Wiódnia. 
tadomości zagraniczne: Portugalija: Stan 
y zpsarekcyi w kraju. 
'8zpanija: Powstanie w Galicyi po części 
Przytłumione. 
nglija: Dzieńnik Times o szkodliwości od- 
wlekania biła zbożowego. — Smith O'Brien. 
p = O'Connell. 
rancyja: Jeszcze o zamachu na Życie Króla. 
— Ibrahim Basza w pałacu Luxemburskim. 
o ~ Infant Don Henrique i Narvaez w Bajonie. 
zwajcaryja: Schwytanie bandytów, którzy 
Jenerała Sonnenberg zabić chcieli. 
'emce: I w Mnichowie bezprawia rzemieśl- 
ników z powodu drożyzny piwa. 
tusy: Blizkie otwarcie gimnazyjum ś. Maryi 
Agdaleny w Poznaniu. — Niesłuszne ob- 
winienie zakrystyjana o zatrucie wina w kie- 
RS do komunikowania. 
"bija: Panujący Książę wyjechał do Rusz- 


czuk : j 
Nowiny, na spotkanie W. Sułtana. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


|= Że Lwowa dnia 14go maja. — 
yet CÂ dzisiejszy jest dla nas dniem wielkićj uro- 

£ ilają go szczćre tylu serc uczucia! 
t O złożenie hołdu naszemu wielce szano- 
Ciszko rezydentowi Rządów krajowych Frań- 
kończy Yi aronowi Krieg, który dziś właśnie 
Przez copa dziesiąty rok służby swojćj. Kto jak On 
Y ciąg zawodu swego same tylko siał bło+ 


gosławieństwa, ten zaiste pewnym być może po- 
wszechnój wdzięczności. Nią przemawia dzisiaj kraj 
cały. Rzadkie zdolności, prawdziwa mądrość w sztuce 
rządzenia, ludzkość i dobroć cechują każdy krok 
Jego ; młodzieńczą siłą działa duch Jego dla dobra 
całćj prowincyi; wiek nawet niedał Mu uczuć swo= 
jéj przemocy. Grono c. k. Radzców gubernijalnych 
czczące w Nim świalłego Przewodnika, wyso- 
kie Duchowieństwo, c, k. Jeneralicyja, Naczel- 
nicy Władz tutejszych wraz z Radzcami, tudzież Wy- 
dział Stanowy, udali się dzisiaj do dostojnego Ju- 
bilata, by Mu z najgłębszćm uszanowaniem złożyć 
równie życzenia swoje jak i uczucia najszczórszego 
poważania. Cały kraj łączy się do tych życzeń i 
z radością wita ten dzień pamiętny, Nie głośna uro- 
czystość uświetnia tę chwilę, od tego bowiem stroni 
skromność dostojnego Jubilata; lecz cicha święci ją 
uroczystość w sercu każdego kto Go zna i jest 
świadkiem Jego w pożytek Kraju idącćj działalności. 
Oby Wszechmocny długo jeszcze zsyłał na Niego 
błogosławieństwo swoje, i dla dobra nas wszysi- 
kich przy niepożytych siłach zachował tego Męża, 
który nietylko szczęśliwćj rodzinie swojćj ale i nam 
wszystkim jest Ojcem, 
ATC T ET EE „armor 

Przez c. k. Prezydyjum krajowe wręczony 
został temi dniami panowi Dyonizemu Zu- 
brzyckiemu wraz z odezwą ministra oświe- 
cenia przeznaczony dla niego od Najjaśn. Ce- 
sarza Rosyi medal złoty, ważący do 70 duka- 
tów, jako nagroda za udział w pracach komi- 
ayi archeograficznćj w Petersburgu, którćj jest 
członkiem korespondujacym. 


Spis darów - 
złożonych u Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 
dla dotkniętych powodzią włościan zachodnich 

obwodów Galicyi. 

Za pośrednictwem Urzędu obwodowego czort- 
kowskiego : 
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Grabowicz Michał, zawiadowca dekanatu zr. kr. 
skalskiego, ze składek, zbieranych przez 
duchownych tamecznego dekanatu . 

Popiel Jędrzćj, właściciel części Pa- 


56 45 


MMOWIC. "© EA. w ai o = 
Właściciele cześci i dzierżawcy Lesiecz- 
mi 3 Te e ck: KI EF 
Hrabina Piickler , właścicielka Uścia bis- 

380 — 


kupiecgo m m.i - . « *« . 
Lindner Karol, mandataryjusz z Jagiel- 
nicy, dochód z danego tamże balu na 


Korzyść nieszczęśliwych . . . . 56 20, 


Liebstern Benjamin, z Husialyna . - 
Gmina chrześcijańska Jezierzany . - 5 
Seroiczkowski Grzegorż , pleban kolę- 


dziański obr. gr. kat. . . . . . 224 

Hr. Dzieduszycki Tadeusz, właściciel 
JaDIoMoWA +) saa 2. m: Le 50 — 
razem . 232 55 


Za pośrednictwem konsystorza przemys- 
kiego obr. gr. kat.: 

Gelitowicz, dziekan dobromilski obr. 
gr. kat., zebrana w tamecznym de- 
kanacie kwotę .. . . . .*. . 12148 

Za pośrednictwem Urzędu obwodowego 
sa mborskiego : 

Gminy, do Państwa komarzeńskiego na- 
Jehcer "722 . SUB a.2 2941 

"Tameczhy reprezentant dominikalny . 2 

Jamiński Atanazy, zawiadowca dekanatu 
Zukotyńskiego ze składek w dekanacie 9 

Hrabina Koziebrodzka Aurelia . . . 2 

Siedliska Prakseda , p o a a 4 

5 


razem . 2 
Za pośrednictwem Urzędu obwodowego 


stryjskiego : 
Dominijum Hnizdyczów, ze składki , 6 17 
» Bukaczowce » » « 46 — 
Urząd parafijalny obr. gr. kat. z Dyby 4 24 
Dekanat skolski . . . . .. 5 — 


v w dochód z prenumeraty 
g dziełka: sWianek Rusinów . . 4 3 


razem 
Za pośrednictwem Urzędu obwodowego 
żółkiewskiego ; 
Magistrat bełzecki, ze składki d 
Gmina miejska błazowska, ze składki . 


» Gerajeco BaŻK MK. 0 40 
» Hata rożaniecka . . . . 21 
» Lubliniec stary wwo myę 

p » nowy "PM — 
p niemiecka Freifeld. . ., . 


Chołodecki Dominik, rządzca z Poturzyc 
Barbaszewski Ignacy, mandataryjusz » 


MOWA BONA PE TO 
e 
BA 


zł kr. 
Nowakowski Antoni, ekonom z Poturzyc 1 
Szelęgowski Karol . . „ «1... URS 
Mniejszemi datkami . . . . . , 440 


— Z Wićdnia. — 

JCKMość raczył najwyższćm postanowieniem 
z dnia 2. maja b. r. opróźniona posadę Prze- 
lożonego połączonćj administracyi salin i sprze- 
daży soli oraz górniczego sądu w Wieliczce 
z charakterem gubernijalnego Radzcy, nadać 
najłaskawiój górniczemu Radzcy i prowizorycz- 
nemu wice - dyrektorowi w Ilall, Józefowi 
Russeger. i 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Portugalijm. 

Dzieńnik Morning-Chronicle zawiéra następu* 
jący list z Lizbony pod dniem 24. kwietnia* 
Prowincyja Minho jest już od dwunastu dol 
widownia insurekcyi włościańskićj , która z0- 
siała wywołana usiłowaniem nadania obowią” 
zującćj mocy nowemu systemowi nakładania 
podatków przez repartycyję i pobierania mo- 
wych danio na mocy bardzo uciażliwćj nowej 
ustawy dotyczacćj bezpieczeństwa zdrowia. Je” 
den z pićrwszych rozruchów powstał przez t0, 
że miejscowe władze niechciały pozwolić po” 
grzebać ubogiego włościanina, dopóki niebę* 
dzie przyniesiony rewers od urzędowego fizyka, 
który podług tćj nowćj ustawy upoważniony 
jest za pomieniony rewers żądać 10 szylingów* 
Nadaremnie krewni zmarłego zaklinali się, 2° 
ich nie stać na zapłacenie téj kwoty; odmó* 
wiono im prawa pogrzebania umarłego. Wtedy 
niewiasty tego dystryktu powstały w masie? 
wysłano przeciw nim wejsko, które kilka ko” 
biét i dzieci zabiło. Dnia 44go zbuntowali się: 
jak donosi dzieńnik Diario, chłopi w dyst) 5- 
tach Gaimarens, Pardo i Pennela, wira 
czyli do Braga i z wielka śmiałością uderzy” 
na koszary ósmego pułku, lecz zostali odp 
ze strata wielu poległych i ranieoych. Rzadow” 
gazety niezawierają Żadnych szczegółowych z 
portów; jednakże wiadomo jest z pewno Ba 
że jeszcze dwa razy atakowano rozpaczliwie... 
szary ósmego pułku, że uderzono na poj M 
cze oddziały wojska i Że uzbrojeni chłop e 
którzy się w niektórych miejscach zebrali y od- 
pach liczących po 2000 ludzi, odparli 1e ig 
działy. Również i to jest niezawodna: ar dr. 
dobyto do domów i biór miejscowych j* Bi x 
którym było nakazane wykonanie noweg” at- 
stemu podatkowania, i zniszczono spisy Fięch 
kowe, przyczóm insurgenci wołali: »""" 


` 
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Żyje Frólowa i religija! Śinierć ministrom l« 
"LiSter sądu sprawiedliwości Bernardo Ca- 
Ada odjechał ztąd wczoraj pod konwojem 
> pułku w cclu udania się przez Oporto na 
Apsik powstania. Dziś nadeszła z Minho 
m Mość, že insurekcyja pomknęła się do 
ras os Montes i Że oddział wojska, który 
zu iść z iiawes do Braga, został do cofnię- 
i Się zmuszony. Podług wszelkiego podo- 
r paid będzie pokój przywrócony, jednakże 
no, aby to nastąpiło bez wielkićj szkody 

4 interesów kraju i tronu. 

Eiiszpnałja. 
Najnowsze z Galicyi nadesłane wiadomości 
opiewają pomyślnie dla madryckiego rzadu. 
kombinowane operacyje jenerała Villalon- 
Fa, jeneralnego kapitana Galicyi, i jenerała 
oncha, naczelnego dowódzcy armii opera- 
CyJnój, odniosły dnia 23. kwietnia stanowcze 
naa P Brelówię zwycięztwo. — Jenerał Con- 
a bedac przekona że przed przystapie- 
niem do Ap WR ata gouda pox 
C » 

Wstańcy, trzeba koniecznie uderzyć na tych, 
PY stoją w otwartóm polu istaraja się roz- 
«rzyć powstanie, podzielił swą armije na trzy 
"ygady: pićrwszą, przeznaczoną do zasianiania 
Branicy od Portugalii, pozostawił w Orense, 
z? z ciężkiemi działami posłał do Lugo; 
ŁECią, na którćj czele stanął naczelny do- 
Wódzca , manewrowała 1aiędzy Orense i Santia- 
Bo, w środku zajętego przez powstańców kraju. 
| ostatni, liczący 2000 ludzi, pod rozkazami 
eco z naczelników powstańczych, nazwi- 
iem de Solis, po wykonaniu demonstracyj 
Płaćiw Orense, cofnęli się de Santiago i zajęli 
miasto, Komendant de Solia chciał pod 
porami tego miasta stoczyć potyczkę, lecz po 
Jwój utarczce , schronił się do miasta, gdzie 
9 rozpaczliwego odporu się uzbraja. Jenerał 
wod, cha korzystając z swego piórwszego po- 
żenia, zdobył miasto szturmem i odniósł 
Ba tańcami zupełne zwycięztwo. Znaczną 
Man. e untowników zabito lub raniono ; ko- 
ków p de Soli 8, dwóch innych naczelni- 
wpadły ekcyi 54 oficerów i 1500 powstańców 
nerala M ręce wojska Mrótowćj. Dywizyja je- 
nionych onchy miała tylko 400 zabitych i ra- 
- Jenerał Concha wyruszył niezwło- 
ntiago ku Wigo i Pontewedra, które 
sę stawić długiego oporu. Miasta Wigo 
wili > aa warownie, ale powsłańey pozosta- 
* Pitan a e małą załogę. — Jeneralny ka- 
© odniesio alonga otrzymawszy wiadomość 
tięztwie nem przez jenerała Con cha zwy- 
» postanowił wyruszyć w własnej osobie 


na czele licznéj kolumny i z dostateczna liczbą 
armat naprzeciw Lugo dla pokonania tego mia- 
sta. — Ta insurekcyja, mająca na swych cho- 
ragwiach napis: lionstytucyja z roku 
1837, która się zawiązała śród okrzyku + 
Niech Żyje Infant Don Enriquel 
jest zupełnie insurekcyją Espartery- 
stowska. Jenerał Iriarte, który nad po- 
wstańcami miał mieć naczelne dowództwo , 
i najprzód pod murami Astorga został pobity, 
znany jest ze swego ślepego poświecenia się 
dla byłego rejenta. Wieksza część oficerów , 
którzy dowodzili powstańcami, a teraz sa poj- 
mani, służyła w pułku Luchana, albo tóż 
w tych korpusach, którym FKspartero pićr- 
wszeństwo dawał. — Jeżlibyśmy jeszcze mieli 
w tój mierze jaką watpliwość, Ledy wczorajszy 
Nalionał byłby ja zupełnie usunał. Dzieńnik 
ten donosi jak najdokładnićj, że jenerai A y- 
merich, który w miesiącu lipcu 1843 był 
gubernatorem Madrytu, i pułkownik Gurrea, 
jeden zadjutantów Espartera i jego sekre- 
tarz prywatny, przybyli zapewne w tćj chwili 
z amunicyja i dostatecznemi środkami do roz- 
szórzenia insurekcyi w Galieyi. Wiómy, że były 
rejent zabiórał się do opuszczenia Londynu i 
udania się na wybrzeża Galicyi. Może byłby 
już nawet w drodze, gdyby osatni buletyn je- 
nerała Conchy nie był nagle jego przedsię- 
wzięciu przeszkodził.* 

Jenerał Oribe, który się wzbraniał odje- 
chać z Madrytu: jako komendant prowincyi Te- 
ruel, otrzymał od ministra wojny rozkaz opu- 
szczenia w przeciagu dwudziestu cztórech go- 
dzin Madrytu, i udania sie na wyspy Fanaryj- 
skie, gdzie ma dalszych ed rządu oczekiwać 
rozkazów. 

Z Madrytu dnia 28. kwietnia. Gaceta 
ogłosiła dziś urzędowy buletyn o zwycięztwie 
jenerała Conchy w Santiago. W Karral o trzy 
mil od Korunny złożono sąd wójenny, mający 
wydać wyrok na jeńców, między którymi się 
brygadyjer Solis i członkowie junty ze swoim 
prezydentem Busch znajdują. 


Wielka Brytanija i Frłameyjn. 
Z Londynu dnia 2. maja. Gdy na po- 


siedzeniu izby niższćj dnia 1, maja uzy- 
skał nareszcie pićrwsze odczytanie irlandzki bił 
przymusowy , uchylono już przeszkodę , która 
postęp bilu zbožowego tak długo wstrzymywała. 
Yakowy wzięty będzie już pojutrze w jencral- 
nym wydziale izby pod obrady, to znaczy, Że 
zajdzie rozprawa nad pojedysńczemi klauzulami, 
poczćm podług zwyczajnego toku spraw, przed- 
doży się sprawozdanie jeneralnego wydziału da 
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potwierdzenia, a gdy takowa będzie przyjęte, 
wtedy bil do trzeciego „odczytania przypuszczo- 
nym zostanie. Odwleczenie jego sprawiło w ca- 
łym kraju między stanem handlowym wielkie 
nieukontentowanie , a Gazeta Times wyraża się 
dziś o szkodliwych jego skutkach w następujacy 
sposób: Z każdym dniem dochodzą nas skargi 
na szkodę, jakićj wszystkie gałęzie handlu i 
przemysłowości doznają, skargi, które tylko 
w dziesiątćj części do publiczności się dostają. 
Na targowicy zbożowćj nie kupuje nikt ani 
sprzedaje, tylko tyle, ile chwilowa konsum- 
cyja wymaga. Za granica zachodzi takiż sam, 
jak u nas stosunek, przywóz jest zatamowany, 
dopokad nie ma pewności, czyli raczćj, dopo- 
kad istotna pewność nie nastąpi. W zagranicz- 
nych portach czekają okręty na to, aby im po- 
zwolono przywieźć tutaj i sprzedać swe ładunki, 
bez poniesienia kosztów za składanie w spich- 
rzach (bond) i niedogodności z powodu zwłoki. 
Rzecz naturalna, Że wyjawszy nieodzowną ko- 
nieczność, nikt nie zechce sprowadzać tutaj 
swego zboża, zsypywać je w spichrze i od- 
dawać pod klucz królewski, skoro jest pewien, 
że je będzie mógł na publiczna targowicę wy- 
wieźć, chociaż jeszcze dwa lab trzy miesiące 
poczeka. Jakoż ito nie zmienia rzeczy, jeżeli 
niektórzy przywożą a drudzy przyjmują na sie- 
bie ryzyko i koszta za składanie w spichrzach, 
jakie teraźniejszy stan rzeczy z sobą prowadzi. 
Właściciela zboża za granica dotyka zupełnie 
takaż sama kara. Ale ztego początku rzeczy 
można wnosić co późnićj nastąpi. Jeżeli my 
nie kupujemy, tedy i nie przedajemy. Nasi 
fabrykańci postrzegli, że cudzoziemiec jest ró- 
wnież tak oszczędny i przezorny w skupowaniu 
jak i my sami. W taki sposób wszyscy Żyją 
z rączki do gabki. Handel wlecze się tylko żół- 
wim krokiem. My tracimy siłę, którćj potrzeba 
dla utrzymania handlowćj maszyny w regular- 
nym i skutecznym ruchu. Niejeden może sadzi, 
że zatamowanie takiego rodzaju równa się zba- 
wiennćj przestrodze, i że to nic nie szkodzi, 
gdy się spekulacyi niekiedy skrzydła obetnie, 
Atoli ci ludzie nie widzą tćj wielkićj i rzeczy- 
wistćj szkody, jaka z niepewności i niedowie- 
rzania powstaje. Nieregularność i brak zaufa- 
nia są nietylko przykre, ale nawet bardzo ko- 
sztowne. (Ciagna one zasoba takież same sku- 
tki, jak ustawiczne burze na tych wodach, 
które nasza wyspę otaczają. Gdy okręty po 
wzięciu ładunku, kilka miesięcy w porcie zo- 
stawać muszą, gdy nie prędzćj jak w kilka 
miesięcy po upłynionym terminie przybędą, 
a konsygnatorowie uwazaja je za dar boski; gdy 
przecież przybęda, wtedy publiczność musi 


piękna sumę zapłacić asekuracyi i tak Koszta 
ryzyki jak i zwłoki ponieść.a Gazeta Times 
wkłada w takich okolicznościach na samego 
pićrwszego ministra odpowiedzialność za odwle- 
czenie bilu zbożowego , jeżeliby przeciwnicy 
jego jeszcze nadal uzyskali sposobność do prze” 
szkodzenia, aby go niezwłocznie nieprzyjęto: 
Sir Robert Peel, utrzymuje taż gazeta» 
dałby przez to niecierpliwemu ludowi dowód» 
Že nió ma zdatności do użycia w taki sposó 
swojćj mocy, jak położenie rzeczy koniecznie 
tego wymaga. 

Pan Smith O'Brien kazał sobie, podług 
gazety Times, pokazać miejsce przeznaczonć 
do uwięzienia go, na przypadek jeżeliby opi- 
rać się nie przestawał. Nie będzie on mia 
zaszczytu siedzićć w Tower, lecz przeznaczę 
mu małe pomieszkanie w tak zwanćj „piwnicy* 
gdzie teraz odźwierni izby niższćj mieszkają: 
Pokoje te znajdują się ma północnój stronie 
izby i od czasu uwięzienia Ilowarda i Stock- 
dale (drukarza), których oskarzono o narusze- 
nie przywilejów izby, nie były przez Żadnych 
więźniów zajęte. 

Na odbytóm wczoraj bardzo licznóm zgro” 
madzeniu przyjaciół Irlandyi, na którćm się 
i O'Connell znajdował , i na któróm speł- 
niono kielich za zdrowie Smith O'Rriene; 
powzięto jednomyślnie kilka uchwał, któremi 
bil przymusowy jako niesprawiedliwy i ucią- 
źliwy stanowczo potępiono. O'Connell mia 
mowę, w którćj usprawiedliwiajac opór ir- 
landzkich członków przeciw bilowi, nadmie- 
nił, że rząd za nadejściem wojny z Północ 
Ameryka lub Francyja bardzo tego pożałuje, i 
przez zniesienie unii nie zrobił sobie przyja” 
ciołmi Irlandczyków. 

W przepełnionćj sali Exeter odbyło się wczo” 
raj publiczne zgromadzenie w tym zamiarze 7’ 
aby kara śmierci została zniesiona. Między 
obecnymi byli członkowie izby niższój O’C o0- 
nell, Ewart, Bright i kilku kapłanów 
Główni mowcy, którzy za zniesieniem Ka") 
śmierci obstawali, i zmierzające do tego uchwaly 
zaproponowałi, które jednogłośnie przyj ny, 
byli lord Nugent, Bright i O'Connel* 
W końcu powzięto uchwałę, aby zawiązać NE 
warzystwo pod nazwą: »Towarzystwo obstając? 
za zniesieniem kary śmierci<, 

Podług ostatnich wiadomości z Irlandyi usi- 
łowano na różnych miejscach w hrabstwie Klare 
nakłonić lud do bezprawiów, jednakże katoli- 
ckiema duchowieństwu powiodło się zapobi E 
wszelkim zaburzeniom pokoju tak, iż przy 
*wołane w pomoc wojsko nie potrzebowało wda 
sie w tę sprawę. 


- w eel 


— ZA 


Rząd zezwolił na przedłożony sobie plan 
“clu zaprowadzenia elektrycznćj komunika- 
R między wybrzeżami Anglii i Francyi; je- 

n Z Wynalazców tego planu, zwidzał nieda- 
wno wybrzeże między Portland i Poole dla wy- 
naleziepią najstosowniejszego punktu do wyko- 
nania tego przedsięwzięcia. 

Z przedłożonych parlamentowi papićrów oka- 


gie Się, że w Irlandyi od ł. lutego 1842 do 
1. lutego 1846, nie mnićj jak 561 morderstw, 


09 zamachów na życie ze skalóczeniem ciała 
08 bez cielesnego skalóczenia popełniono. 
p 


Erancyja. 


z Paryża, dnia 3go maja, Żaraz po 
zamachu w Fontainebleau; zawiadomił 
liról listem Królowe Wiktoryję otym wy- 
Padku, a Królowa Anglii odpisała do niego 
Ptychmiast list własaoręczny. Słychać, że 

ról nadmienił w swoim iście, iż mie traci 
Da, ziei ujrzenia młodćj Królowćj, upiększają- 
C swa obecnością królewskie rezydencyje 
“atnt-Cload, Versailles i Tuileryje. KRrólowa 
miala odpowiedziéć, iż mocno sobie Życzy udać 
sę w zamierzona podróż, iże właśnie tę kwe- 
“yie przedłożono ministrom pod obrady. 
„..Owóz, w którym w dzień zamachu na ży- 
SA Karola jechała królewska familija z Fontai- 

ueau, przywieziono dą Paryża ; będzie on 
ałużył za dowód w wytoczonym przeciw L ce- 
Comte procesie. Powóz ten opatrywali znaw- 
J rzeczy, którzy w obszórnóm sprawozdaniu 
terunek obu strzałów poświadczyli. Na miej- 
cu 
„CHA taliegoż samego wzrostu, i przekonano 
£ Że jedna z kul o kilka milimetrów po nad 
we Króla przeleciała, i Że strzał był tak 
nynierzony, iżby był nieochybnie ugodził w 
nie la, gdyby powóz przez nagłe podskoczenie 
był zboczył z linii celu. 


ek him Basza przypatrywał się z szcze- 
i niejszą uwaga w rauzeam Luxemburskiego 

j, U obrazom przedsuewiającym bitwy. Lecz 

H. Ujrzał Rzeź Mameluków odmalowana przez 
i E Ace gio Verneta, odwrócił się od niéj, 
HM z Że to nio jest wizerunek jego ojca. 
Si obeenych nadmienił mu, że Horace 

1 net odmalował tę rzeź przed dwudziestą 
zadowojj meci, jednakże to tłumaczenie nie 
Mo go. Po przed Rześ w Chio, zapy- 

> Wyraża, przeszedł spieszno. Słychać, 
Podróż, * róż Ibrahima Baszy nic tylko jest 


Pod 2 dla rozrywki, lecz że już ułożone sa 
t: Sawy do nowego między Francyja a Egip- 
m hand} 5 puey BAC b 


owego traktatu. 


' 


» na którém siedział Król, posadzono czło- . 


ew Geltnau, obadwaj z korpusu 


Dzieńnik National prostuje ogłoszone w dzień- 
niku Conslifulionnel podanie. Dzieńnik ten utrzy- 
muje, Że Infant Don Henrique w Bajonie 
jeździ codzieńnie konno w towarzystwie jene- 
rała Narvaez na spacer. National mówi prze- 
ciwko temu: Narvaez, gdy przybył do Ba- 
jony, prosił o zobaczenie się z Infantem. Po- 
mieniona wizyta była krótka i zimna, i w sa- 
méj rzeczy tylko etykietalna. Od tćj chwili. 
niebyło już między tymi oboma emigrantami 
Żadnój zażyłości, jakoż spostrzcżono, że postę- 
powanie francuzkich władz tak z jednym jak 
i z drugim było także bardzo różne. 

Szwajcaryja. 

Staatszeitung katolickiej Szawajcaryt zawióca 
pod napisem: »Nowy Zamach na życie, nastę- 
pujacy artykuł : „Tym razem była sprawiedli- 
wość tuż na deręczu. Już odkryto i schwyta- 
no obu bandytów, którzy się na jenerale Lu d- 
wiku Sonnenberg skrytobójstwa dopuścić 
chcieli. Sato Piotr i Jan Bühlmano- 
wie z włości Wohlhusenmarkt , mieszkający 
ochotników. 
Nie przyznaja się oni wprawdzie, że umyślnie 
do pana Sonnenberg strzelili, ale nieza- 
pieraja się tego, Że to oni z Kastelen strzelili. 
Z tém wszystkióćm wyśledzono już takie oko- 
liczności, które dowodzą, Że umyślnie na ży- 
cie pamienionego jenerała godzono.e 3 


Niemee. 


Wychodząca w Mnichowie Gazela polityczna 
donosi z Mnichowa z dnia 4. maja: »W ale 
zwanćj frańciszksńskićj piwnicy u liliowćj góry 
na przedmieściu Au, która teraz jest własno- 
ścią piwowara Deigłmayr, popełniło wczo- 
raj o pół do siódmćj wieczór kiłku pijanych 
gości exces, Czeladź rzemieślnicza (w liczbie. 
8 do 9 czeładników) nie. chcąc płacić po 7 kr.. 
za kwartę piwa, porozbijała tamże dzbanki i 
stłukła kilka szyb u okien. Bezprawie 1o trwało. 
tylko kilka minut, a excesańci opuścili czóm 
prędzćj austeryję jeszcze nim Źandarmeryja 
nadeszła.* 

Prusy. 

Gazcla Poznańska zawićra nastepujące ob- 
wieszczenie: »Najjaśniejszy Pan zaleciwszy roz- 
wiązanie gimnazyjum ś. Maryi Magdaleny, we- 
dług jego teraźniejszego akładu, rozkazać za- 
razem raczył, aby takowe co spieszniėj Na spo- 
sób celowi odpowiedni urządzonem było. Lubo 
więc otwarcie tego gimnazyjum na dzień 4ty 
przyszłego miesiaca obwicszczeniem król. pro- 
wee kolegijum szkolnego z d. 6go b. m. 

4 4 


ostanowione , w tymże dniu nastąpić nie mo- 
że, jednakże nowe urządzenie jego, ile mo- 
Źności przyspieszonem, i o dniu otwarcia one- 
go dalszćóm obwieszczeniem publiczność zawia- 
domiona będzie. 

W Poznaniu dnia 28. kwietnia 4846. 

Naczelny Prezes. Beurmann. 

Wychodzący w Münster Merkury Westfalski 
zawićra następujace oświadczenie: »W Gazecie 
wDisseldorfskiej nr. 116. zamieszczony jest ko- 
»respondencyjny aitykuł z Münster z dnia 25. 
„b. m. w którym o zakrystyjanie parafijalnego 
»kościoła w Telgte nadmieniono, že on 
»uniesiany zawzietościa, starał się struć przy 
ołtarzu tamtejszego proboszcza.» — »W Telgte 
jest tylko jeden proboszcz p. Schateni tyl- 
ko jeden zakrystyjan, niżój podpisany. A prze- 
1o przytoczone w korespoudencyjnym artykule 
osoby sa jak najdokładnićj oznaczone. — rja 
jako do grobu zbliżający się ośmdziesięcjoletni 
starzec, co do mojćj osoby poiminałbym ze 
wzgarda pomieniony artykuł, ale dla uspoko- 
jenia oddalonych członków mojćj familii, oświad- 
czam niniejszóm publicznie, Że treść tego ko- 
respondencyjnego artykułu jest kłamstwem. 
— Nie mam ja przeciw Jmó. księdzu probo- 
szczowi Schaten ani z przytoczonych w ko- 
respondencyjnym artykule, samych z siebie 
nieprawdziwych powodów Żadnćj zawziętości, 
ami też kreozot znajdował się w kielichu, któ- 
ry Jmóć. ksiadz proboszcz jak zwykle wychylił, 
bez zatopienia w moję duszę głębokiego psycho- 
logicznego wzroku. Co nawet było niepodo- 
bieństwem, gdyż ja nie służyłem podówczas 
do mszy. Nakoniec nie jestem ani uwięziony, 
ani do stawienia się przed inkwizytoryjat we- 
zwany, ani tcz w ogóle oskarzony. — Jak ar- 
tykuł pomieniony, lak też treść zamieszczone- 
go w tćj mierze w Kołońskićj Gazecie kore- 
Bpondencyjnego artykułu datowanego z Miin- 
ster dnia 23.125. kwietnia, ogłaszam za kłam- 
stwo i zmyślenie.* — »Telgte dnia 29. kwiet- 
nia 4846.4 — »Schlenker, zakrystyjan.« 

Serkija. . 

Książę Serbii udał się dnia Q1go kwietnia 
w tewarzystwie ministra spraw zagranicznych, 
Awrama Petroniewicza, wielu senato- 
rów i licznćj świty w uroczystym orszaku w po- 
„ dróż do Ruszczuku, dla czekania tamže na Suł- 

tana Abdul Medzida, który jak wiadomo 
Rumeliję i niektóre inne tureckie prowincyje 


Bedaktor J. N. Kamiński — Nakładem 


(Drukiem Piotra Pillera we Łwowie.) 


objóżdzać zamyśla. — Podczas niebytności księ 
cia, wojewoda W u cz y c z prowadzi rząd w Bel- 
gradzie. 


Przeznaczony na Jenerała komenderujacego 
w Gałicyi JW. Wilhelm baron Hammet- 
stein, e. k. Foldmarszałek -lejtnant i wła- 
ściciel 2go pułku ułanów , przybył już do na- 
szój stolicy dla objęcia swćj posady. „A 

Pojutrze, to jest d. 16. b. m, jeźli pogoda 
posłuży, odbędzie się z rana uroczyste poświe” 
cenie nowo wybudowanego i ukończonego D9- 
mu dla ubogich, który jak wiemy powstał nie- 
dawno, wzniesiony zć składek i darów prywat 
nych. ieszyć się prawdziwie należy, widząc 
jak rok po roku stolica nasza stroi się w no” 
we zakłady, majace dobro łudzkości na celu» 
a więcćj jeszcze, że kazde przedsięwzięcie po” 
Żyteczne znajdzie u nas zawsze chęci i dłonie 
dobroczynne. Jakoż mówiac o tym nowy? 
przybytku dobroczynności, czyliż można prze” 
pomnieć imię JW, hrabianki Honoraty B ©- 
rzęckićj, którćj wspaniałomyślności i szczo” 
dréj dobroci, dom ten najgłównićj zawdzięcze 
powstanie swoje, Religijna uroczystość poświę” 
cenia tego odbędzie JW. ksiądz Gutkowski 
biskup Podlaski; zarazem nastapi poświęcenie 
obrazów przedstawiajacych dwanaście stacy. 
Zbawiciela, które jeden z zacnych członków 
tutejszćj komisyi Instytutu ubogich, dobrze 
z szlachetnych uczynków znany, kosztem swoim 
sprawił i do kościoła śgo Łazarza przeznaczy” 
Spodziewać się należy, że uroczystość ta spro 
wadzi licznych gości, których bytność oby byłe 
wróżba szczęśliwa, iż zakład ten zakwitnie na)” 
lepszóm powodzeniem, pod opieką powszec”” 
nego ducha dobroczynności, właściwego mieć” 
szkańcóm miasta naszego. 

Temi dniami przeniósł się do wieczności W 
dobrach swoich po kilkudniowćj chorobie *** 
Karol Jaźwiński, dziedzic Podniestrzać 
(w obw. brzeżańskim ) i innych majętność” 
ziemskich, p 

; + Sine a g 
"Scena polska obdarza nas teraz ezęścićj me 
wościami. [ tak jutro ujrzymy po” raz piór” 
Szy komedyję dwu-ałttowa z francuzkiego * zę: 
ślubiny x rozkazu, Ma to być jedno z leps79€ 
dzieł scenieznych. 
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Spadkobierców Frafńciszka Krastera. 


